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Wielkiego

Wiadomości krajowe.

P a u p e r y z m .  —  W i e l e  gadają  ludzie  
o  w z r a s t a j ą c y m  c iąg le  j> a u  p  e r y  z ui i c ( cliu- 
do pacb o ls tw ie ) ,  dziwią się n a d  tern zjawiskiem , 
zas tanaw iają  się nad  p rz y c zy n a m i jego w ogól­
n o ś c i ,  n a d  p o w o d a m i  jego  w z r a s t a n i a ,  uad  
ś rod kam i z a ra d c z e u i i ; p raw ie  ze  Izami w  o c z a c h  
czy ta ją  ro z p ra w y  i dzieła o nim p isane ,  re lac je  
o rozpacz l iw em  położeniu  l u d u , a jed n a k  mało 
gdzie  b iorą  się szczerze  do  s tanow czego  z a p o ­
b ieżen ia  z łem u użyc iem  ś r o d k ó w ,  postęp  pau -  
p e ry z m u  n ie ly lk o  w s trz y m u jąc y ch ,  ale w ogól­
nośc i b y t  ubogie j  k lasy  po lepszających . P o ­
w o d y  ła tw e do  odgadnięc ia .  J e d n a  klasa ludzi 
ty lk o  za jm uje  się celami osobistem i, p ow ięk sze ­
n iem  m ają tku  na  ten lu b  inn y  sposób  i t. p ,  
d ru g a  ma do sy ć  ze  so bą  do  cz y n ie n ia ,  trzecia, 
chociaż  posiada  m o że  do sy ć  energ i i ,  a b y  k u  
p o m o c y  b rac i  sw o ich  w ystąp ić  pub liczn ie ,  za 
uialo  posiada  zn acze n ia ,  a b y  cośkolwiek z t r w a ­
ły m  skutkiem  p rzeds ięw ziąść ,  w p ro w adz ić  w ż y ­
c ie ,  i u trzy m ać  w  w y k o n a n iu ,  czw arta  za o g ra ­
n iczon a  p ra w ie  m yśleć  o so b ie ,  cóż d o p ie ro  
o in ny ch .  W s z y s tk im  klasom w ym ien ion ym  
spólną  wreszcie jest obo ję tość  i len istwo w w y ­
sokim s topniu . —  W id z ie l i śm y  o k ro p n e  w strzą­
śn ięc ia ,  jakie k ilkakro tn ie  w y w o ła ła  n ędza  w y ­
ro b n ik ó w  jed w ab iu  w L u g d u n i e ,  wstrząśnięcia , 
p rz e d  k lórem i w ładza  i liczuo w ojska  z mia­
sta  uchodz ić  m u s ia ły ,  w s trząśn ięc ia ,  k tó r e ,  
g d y b y  w  za rodz ie  b y ły  p o rządn ie  u o r g a n i -

z  c w a n e ,  a  późnie j  p rzez  zd a lny ch  m ężów  
lud u  jak  się n a leż y  k ie ro w a n e ,  ła tw o  m o g ły  
n ie ly lko  sp row adzić  n ie jeduę  zm ianę  w  stosun­
k ach  so c ja ln y c h ,  ale n a w e t  naraz ić  na zg u b ę  
świeżą d y nas l ją  o r leańską .  W id z ie l i śm y ,  jak  
m o rd e rc ze  walki toczy ła  nędza  ro b o tn ik ó w  n a  
ulicach P a ry ż a  z żołnierzam i K ró la .  W i d z i m y  
n ie raz ,  w jakich  o b ro ta ch  zna jdu ją  się m in is tro ­
wie an g ie lscy ,  sko ro  w  którein mieście fab ry cz -  
nern w y b u c h n ą  z abu rzen ia  m iędzy  robo tn ikam i.  
P rz e d  rokiem zbliska mogliśmy się p rz y p a t rz y ć  
n ę d z y  i ro zp ac zy  tkaczów  szląskich. C ó ż  te 
w szystk ie  wstrząśnienia w u lk an iczne  sp o w o d o ­
w a ło ?  N iezaw o d n ie  o p ró cz  ko m biuacy i  p o l i ty ­
czn ych  i so c ja ln y ch ,  m ianow ic ie  w ynalazk i n a  
p o lu  p rzem ysłu  i w zras tan ie  k o n k u rren c j i  z j e ­
dne j i w y p ły w a ją c e  s tąd  zniżenie  m y ta  z  d r u ­
giej s t ro ny .  M echanizm  zastąpił w największe'; 
części ręce  lud zk ie ,  p o trzeb n y m  jeszcze  r o b o ­
tn ikom  ułatwi! p ra c ę ;  fa b ryk anc i  w ięc ,  jedni 
z  chciw ości ,  d ru d z y  okolicznościam i zmuszeni, 
taniej zaczęli p racę ręczn ą  opłacać . W y n a l a z ­
ków  n ieby ło  można o d rz u c a ć ,  ale w  kra jach ,  
w  k tó ry c h  przem ysł na  wysokim stoi s topniu , 
b y ło  obow iązk iem  rządó w  w ynaleść  in n y  sp o ­
só b  z a ro b k u  dla m asy  rob o tn ik ów  fab ryczn ych .  
T ru d n o ść  w rzeczy  samej n iem ała ,  a lbow iem  
ro b o tn ik  f a b r y c z n y ,  skoro  z fab ryk i musi u s tą ­
p ić ,  p raw ie  do  niczego innego nie jest zdolny, 
jak  do  u p ra w y  ziemi. G d z ie  ludność  za  wielka, 
gdzie zatem po trzebna  ilość rąk  użytą jest w  roli,  
n iepozosta je  p raw ie  inn y  ś rod ek  ra tu n k u ,  jak
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organ izow an ie  kosztem  n a ro d u  w y c h o d z tw a  do  
k ra jó w  mniej z a lu d n io n y c h ,  jak  np .  do  ob sze r­
n y c h  a n ic lud uy ch  k ra jó w  A m ery k i ,  z a k u p o -  
w au ie  tamże g run tów  n ie u p raw n y c h  i o d d a w a ­
n ie  ich robo tn iko m  (n a  w łasność  lub  dz ie rżaw ę 
w ieczystą) .  P ro p o zy c ja  la ,  z ro b ion a  p rzed  d a ­
w nie jszym  ju ż  czasem w A nglii ,  pono w ion ą  
ob ecn ie  została p rzez  L o rd a  Russell.  T o  z d a ­
j e  się je d y n y  ś rod ek  d o  zachow an ia  k ra ju  od  
p rze lu d n ie n ia ,  klasy licznej od  o c z y w is t e j , jak  
n a jokropn ie jsze j  n ę d zy  lub  od p rzeds ięb ran ia  
g w a ł to w n y ch  ś rodków  k u  osiąenieniu  lepszego 
b y tu ,  wreszcie  do  u w oln ien ia  zam ożnie jszych  
o d  ciągłego c iężaru  w spierania .

U  nas s tosunki p rzem ysło w e  i h an d lo w e  w ca­
le  in n e ,  jak  w e  F r a n c j i ,  Anglii ,  N iemczech. 
U  nas p rzem ysł i hande l w p o ró w n an iu  z  temi 
k ra ja m i  na b a rd z o  niskim zna jd u je  się s topniu, 
lak  dla b ra k u  zamożnego s tanu  ś redn ieg o ,  jak  
d la  po łożen ia  po li tyczuo-geograficznego ,  k tó re  
d la  o d b y tu  p ło d ó w  i w y ro b ó w  n a sz y c h ,  c h o ­
c iażby  ich b y ło  więcej i l e p sz y c h ,  n ie z b y t  jest 
p om yś lne .  F a b r y k  p o siadam y n iew ie le ;  te, 
k tó r e  e x y s tu ją ,  za trudn ia ją  ręce  lu d z k ie ,  a lb o ­
w iem  ich zak res  po  w iększej części z b y t  jes t 
o g ra n ic zo n y ,  iżb y  się zap ro w ad zen ie  k osz to ­
w n y c h  m a c h in  op tac ić  m ogło .  ( I ’ r z y t r i u  w y ­
p a d a  także  mieć na o k u  k o n k u rre n c ję  z iunem i 
z a m o in em i p r o w i n c j a m i ,  tudzież insty tu tam i 
h a n d lu  m orsk iego .)  L u d n o ść  w W .  Xięstwie 
Poznań sk iem  n iew zros ła  jeszcze do tego s topnia, 
iżby  się p o trzeb a  obaw iać  sk u tk ó w  p rze lu d n ie ­
n ia ,  i ż b y  zatem w y p ad a ło  chw ycić  się ś rodka ,  
p rzez  L o rd a  R usse l l  Iz b o m  angielskim p r o p o ­
no w an ego .  A je d n a k  gd z ieko lw iek  się obrócisz, 
g dz ieko lw iek  s topę  po s taw isz ,  wszędzie  bieda, 
w szędz i^  n ęd z a  między  lu d e m ,  n ę d z a ,  k tóra  
rzadkjęj,Ćzfyytnji jęrtrej dozna je  ulgi, k tórej nie- 
w ie d z ie d j  ja k i  .będzie koniec . P o łożen ie  »niż- 
szych  klas« lu du  naszego niczem się nieróżni od 
po łożen ia  n ie w o ln ik ó w , p ra cu jących  w p lan ta ­
c jach  am eryk ańsk ich .  N asze  "niższe klassv« 
dzierzą  w p raw d z ie  w olność  o so b is tą ; ileż im 
w  p rz y k re m  ich po łożen iu  na  niej za leży?  
W z d y c h a j ą  ciągle do  lepszego b y tu ;  n iew o ln i­
c y  w zd y cha ją  do  w o ln o śc i ,  do  której także 
p rzy w ię zu ją  w y o b ra ż e n ie  lepszego bytu .

Idea  k om u m nizm u  r o b i , jak się to wszędzie 
o b ja w ia ,  znaczne  p o s t ę p y ,  a lbow iem  z b y t  d o ­
b rze  jes t zastosow ana do  p o jęć  »niższych klas« 
l u d u ,  z b y t  łechce  ich w y o braźn ią .  Idea ta 
zdolną jest w y w o ła ć  z czasem w ojnę  domow ą 
w  n a ro d ach  m ięd zy  "klasam i."  Jeżel i  p r z y j ­
dzie  do tego, w ów czas  w y k o n a n y m  będzie  lJa- 
b o eu fa  system zn iszczen ia ,  a py tan ie  wielkie,

czyli ro zh u k a n e  nam iętności ludzkie  p o zw o lą
zako rzen ić  się ogólnej szczęś liwości,  zasadzie 
dzisiejszego kom unizm u, lu b s p ro w a d z ą  d aw n ie j ­
szy  stan r z e c z y ,  ty lko  w o d w ro tn y m  stosunku .

A b y  tem u rez id ta tow i obecnego  po łożen ia  
s to sun kó w  soc ja lnych  z a p o b ie d z ,  wiele u  nas 
p ozosta je  do  czy n ien ia ,  wiele do  poświęcenia , 
a n ad e w szy s lk o  w y p a d a  zw róc ić  uw agę  n a  
p odn ies ien ie  miast, s tanu w łośc ian ,  wzniesiania  
p rzem y słu  i h a n d lu ,  tudzież o św ia ty ,  w reszcie  
zaspok o jen ie  m ate r ja lnych  po trzeb  ludu. T y m  
koncern  p o trze b n e  są rozm aite  in s ty tu c je ,  np . 
sys tem  k redy  to w y  dla miast i go spodars tw  w ło ­
ściańskich, zak ładanie  f ab ry k  kosztem ogó lnym  
lu b  p ry w a tn y m ,  w iększych  dom ów  h a n d lo w y ch  
b a n k u ,  za łożen ie  u n iw e rs y te tu ,  zmiana p lau u  
n a u k  po  gimnazjach lu b  zakładanie  w w iększej 
ilości szkół r e a ln y c h ,  s ta ru u ek  o lepsze  ksz ta ł­
cenie nauczycie li  e lem en ta rny ch ,  in s ty tu tu  dla 
u b o g ich ,  np. p o rząd u e  szpita le , k tó ry ch  u nas 
p ra w ie  niema, pub liczne  garkuchnie ,  p iekarnie ,  
d o m y  m ieszka lne ,  k asy  oszczędności,  kasy  za­
bezp ieczen ia  na starość  od b iedy  ( jak  we W r o ­
c ła w iu ) ,  b ank i  r e n to w e ,  kasy  w sparc ia  n a  
p r z y p a d e k  w stąpienia  w  ś lu by  m ałżeńskie ,  c h o ­
ro b y  lu b  śmierci s łużących  ( jak  w B er l in ie )  
* 'P -  —  P r a c a  w ie lk a ,  nie p lo n  j e s z c z e  obfitszy , 
p lo n  w y d a n y  w p o k o ju ,  nie gw ałtem w v d a r ly .

—  X."
Z  B e r l i n a ,  dnia 9. C ze rw ca .

Nasi d y s s y d e n c i  R o n g o w s c y  ci.jgle a ciągle 
m ię d z y  sobą  się kłócą. N o w a  f r a k e y a ,  p rzez  
księdza  Prib il  (k tó ry m  n a w e t  w y so k ie  o so b y  
się o p iek u ją )  z rozw agą k ie ro w a n a ,  do jeżdża  
już  do tk l iw ie  s ta rsz e j ,  a podczas  k iedy  sam 
T e in e r  w spółdzia łanie  sw oje  je j  p o św ię c a ,  u p a ­
da starsza p rzez  uiesuaski i p rzez  cofnięcie się 
R o n g e g o ,  o k tó ry m  p ow iad a ją  że się żeni z có r­
ką bogatego FI. i z s tanu duch ow neg o  zupe łn ie  
w ystąpi.  ( W  gazecie S z l ą s k i e j  po g łoskę  tę 
zb ija ją .)

Z  d n i a  1 3 .  C z e r w c a .
( G a z e t a  k o l  o l i s k a . )  —  N agle  w y da len ie  

p rze b y w a jące g o  tu  od  2  lat D r .  ju r is  D r o n k e ,  
k tó ry  li terackiem i p racam i za jm ow ał s i ę ,  p o ­
głosce o w y da len iu  w szystk ich  li teratów n o w e ­
go d o d a ło  ży w io łu ,  chociaż takow e w y p ę d z e ­
nie już  naw e t p r a w u  k r a j o w e m u  się sprze- 
ciwia a p ostanow ien ie  g ab in e to w e  znoszące  w a ­
ru n k i  land rech tu  w y d a len ia  osób się tyczące  
p rzy na jm n ie j  do tychczas  nie jest wiadoinem. —  
Jak k o lw iek  bądź odda len ie  pan a  D ro n k e  ju ż  s a .  
m o przez się nie zgadza się z ustawam i kraju , 
stosow nie  do k tó ry c h  każdem u P ru sak o w i w ol­
no  osieść gdzie mu się p o d o b a  i gdzie za tru-
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dn ien ie  lu b  z a ro b e k  jaki znaleść  może. D r .  
D ro u k e  zaś jest P ru sa k ie m ,  rodem  z K ob len ­
c j i .  D o  liczby  w y w o ła n y c h  należeć też  ma 
D r .  W O n i g c r ,  w sp ó łp raco w n ik  Gaz. \ o s s a ,  
ro d e m  z M ek le m b u rg a ,  ale tu  juz  od  daw n a  
osiadły . O n  rów n ie  jak  D ro n k c  ponosi p rzez  
tę gw ałtow ną  zminuę s to su nk ów  sw oich  wielkie 
s t r a ty ;  dla  tego też D r o n k e ,  k tó r y  w ciągu ty ­
godnia miał w y je c h a ć ,  p rzec iw  temu ro z k a z o ­
wi p ro te s tow a ł  i c iekaw ość  w ie lka ,  co na tern 
skorzys ta .  P r z y p o m in a m y  so b ie ,  że p rzed  
d w o m a  la ty  D r .  J o r d a n  z K ró lew ca  nagle na 
ro z k a z  policy  i w y n ieść  się musiał z  B e r l in a ;  
uda ł si? do  S axon ii ,  gdzie  go  gościnnie p rz y ­
ję to . Zaiste w y z n a ć  t r z e b a ,  ze te raz  istotnie 
n ie p o ję te  rzeczy  się dz ie ją ;  b o  pow iedzieć  t r u ­
d n o ,  czego się po  tym  ś rod ku  p rzec iw  a u to ­
ro m  spodziew ają . —  P o g ło sk a  o cofnięciu się 
H rab ieg o  A rn im a u trzym u je  się. P o w ró t  N. 
P a n a ,  spo dz iew anego  tu  na d. 2 4 .  m. b . b ęd z ie  
z a p e w n e  chw ilą ,  w które j  zw y c ięz tw o  tego a l­
b o  ow ego  k ie ru n k u  ro zs trzygn ie  się.

G aze ta  B a r in  e r - Z e i  t u  lig donosi  z S p a n -  
d a w y  z dnia 1 0 .  C z e r w c a :  W c z o r a j  p o p e ł ­
n io no  w mieście naszern o k ro p n ą  zb rodn ię .  
S zew ca  jedn ego  tu te js z eg o ,  skazan eg o  z p o ­
w o d u  o b ra z y  p o l i c ja n ta  na Gmiesięczue u w i ę ­
z i e n i e ,  w ez w a n o  do o d s i e d z e n i a  le j  k a ry .  1 o 
n a d a re m n y m  z s t ro n y  sw oje j  o p o rz e  uda ł się 
ja k b y  sza lo ny  do  iz b y  i dzieci s w o je ,  d w u e h  
ch łop ców  6 i 8 lat m a j ą c y c h  do  sk lepu  z sobą  
z a b ra ł ,  gdzie ich s iekierą  zabił .  N as tę p n ie  
p o w ró c i ł  do  p o k o ju ,  gdzie syn o w a  jego z dzie­
ckiem spały  —  sy n o w ę  siekierą tak w g łow ę 
ugodził,  że  z a p ew n e  u m rze ,  dziecko ty lko  ranił.  
S c h w y ta n y  na  gorący m  u czy n k u  i zw iązany ,  
z e z n a ł ,  że familią sw o ję  p o z a b i ja ł ,  pon iew aż  
z pew no śc ią  p rz e w id y w a ł ,  że podczas  uw ięz ie ­
nia jego jed n a k  z głodu poumierają .

Z L u b e k i ,  dn  19 .  C z e rw c a :  P a ros ta tek  
»Malmoe« k tó r y  w c zo ra j  p o p o łu d n iu  z K o p e n ­
hagi w y p ły n ą w s z y  dzisiaj ran o  tu  zawinął,  
p rz y w o z i  w iad om ość ,  że  J .  K . M . K ró l  P rusk i  
w czo ra j  r an o  w  ś iód  grom u dział do  K o p e n h a ­
gi szczęśliwie p rzy b y ł .  J .  K. M. K ró l  D u ń sk i  
w y jecha ł  b y ł  na  o tw a r ty m  s ta tku  na  spo tkan ie  
sw ego  d osto juego  gościa.

W iadom ości zagraniczne.

R o  s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 14 .  C ze rw ca .

S to so w n ie  do U k a z u  cesarskiego ty tu ł  K się­
s twa w In f lan tach ,  E s ton ii  i K u r la u d y i  nie ma 

b y ć  w ięcej używaDy.

K a u k a z y  ja.
G azeta  p ow szechna  n i e m i e c k a  umieściła  

list z O d e s s y  z dnia 2 2 .  M aja ,  w k tó ry m  
m iędzy  inne'mi w y c z y tu je m y :  »Listv o t r z y m a ­
n e  z T yflisu  donoszą  n a m,  że H rab ia  W o r o ń -  
ców  w y p ra w ę  przeciw  Szam ylow i przedsięwziął , 
ale  z w ca le  n iepom yślnym  skutk iem . W o j s k o  
ro ssy jsk ie  uc ierp iaw szy  dużo  od  m rozu  i n ie ­
dos ta tku  żyw nośc i musiało się cofnąć. Szamil 
ośw iadczy ł w szystk im  p ro w in ey o m  C z erk ie s -  
k im ,  iż one  po  n icprzy jac ie lsku  t r ak to w ać  b ę ­
d z ie ,  sk o ro  się nie garną  o ręża  przeciw  R ossy i .  
A b b aso w ie  szefa je d n eg o ,  p rzezeń  m iano w an e­
g o ,  Solim ana E fe n d i ,  uznali.  P ro k la m a c y ę  
jego (w  o d po w iedz i  na o dezw ę H r .  W o r o n c o -  
w a )  do w szystk ich  ludów  K a u k a zu  em issaryu-  
sze wszędzie  rozs iew ają . W y jm u je m y  z niej 
nas tępu jące  s ło w a :  »iNic bo ję  się b y na jm n ie j  
1 8 0 , 0 0 0  w ojska  ro ssy jsk iego ,  k tó re  n a p rzec iw  
nam  w y s ła n o .  S po dz iew am  s ię ,  ze zap o m o c ą  
B oga  w o jsk o  to  w y tę p ię ,  bo  W s z e c h m o c n y  
dał szablę  a b y  z d o b y w a ć ,  a spraw ied liw ość ,  
a b y  rządzie. P o n iew aż  zaś R o ssy a  o sp ra w ie ­
d liwości zapomniała ,  Szamilowi B óg p o da ł  miecz 
w  r ę k ę ,  ab y  spraw ied liw ość  przywrócić.® G az .  
pow sz .  n iem iecka  d o d a je ,  że list r z e czo n y  o d  
w iaro  godnego  E u ro p e jc z y k a  od eb ran o .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn . 1 5 .  C zerw ca .

Izba d e p u to w a n y c h  zbliża się do  k oń ca  p ra c  
sw oich. R o z u m ie ją ,  ze  dy.-kussye o b udżec ie  
w y d a tk ó w  w przyszłą  sobotę  (d .  2 1 . )  zakończą  
się a  d n i a  ’2 8 .  a l b o  najpóźnie j  dnia 5. L ip ca  
b u d ż e t  d o ch o d ó w  u ch w alon y  zostanie. Z a p e ­
w n e  p rezes  p o za ju t ro  juz  Izbę  w e zw ie ,  a b y  
swój ostatni p o rzą d e k  dz ienn y  na  sessyę  tę u -  
s tanowiła .  W  te j  chwili 2 4  p ro jek tów  do  p r a ­
wa do sp raw o zd an ia  w y g o to w a n y c h , z łozono  
w  b iu ra c h ;  n iek tó re  z nich muszą kon ieczn ie  
jeszcze na  lej sessyi b y ć  zała tw ione.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1 2 .  C ze rw ca .

B r y g  » C h i l l w a r k «  p rz y w ió z ł  w iadomości 
z B u e n o s - A y r e s  (b o n u s  a e r )  do  dnia 5. 
K wietn ia .  D nia  3 0 .  M arca nadesz ły  do  B u e n o s  
A y r e s  u rzędo w e  dep esze  G e n e ra ła  O r i b e ,  
p o d łu g  k tó rych  R i v e r a  dnia  2 7 .  M arca  zos ta ł  
p rzez  G e n e ra ła  U r q u i s a  p rzy  I n d i a  R i v e ­
r a ,  9 0  mil na p ó łno c  od  M o n t e v i d e o ,  po  
dw u g o d z in n y m  b o ju  z  stratą człej sw ej p iecho­
ty', a r ty l le r j i  i ta b o ró w  p o ra ż o n y ;  1 0 0 0  ludzi 
p o n o  legło t r u p e m ,  5 0 0  z a b ra n o  do niewoli , 
a m ięd zy  tymi b a rd z o  wielu o fice ró w , sam R i ­
v e r a ,  mając p rz y  sobie  ty lko  8 lud z i ,  ra to ­
w ał  się ucieczką. W ie lk a  radość  pan ow ała
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w B u e ,n o s  A y r e s  z pow odu tego zwycięz- 
twa, po którem ważnych spodziewano się sku t­
ków. L ubo  uznanie blokady M o n t e v i d e o  
uienastąpiło jeszcze z strony posła fraucuzkiego, 
niezdaje się przecież podlegać jeszcze jakiej 
■wątpliwości podług najświeższych z N o w e g o *  
Y o r k u  doniesień. Poseł angielski, pan O u s e -  
l e y ,  znajdował się jeszcze dnia 12.  Kwietnia 
w  R i o  J a n e i r o .

Podług wiadomości z N o w e g o  Y o r k u  dn. 
3 1 .  Maja, wielkie wrażenie zrobiła w Z jedno­
czonych Stanach nadeszła z M exyku ( V e r a ­
c r u z  dn. 13. Maja) wiadomość, iż Izba D e p u ­
towanych kongresu mexykanskiego upoważniła 
Ministra spraw zagranicznych do przyjęcia wnio­
sków rządu tcxaiiskiego i układania się z uim o 
uznanie niepogległości rzepltej tesańskiej pod 
warunkiem n i e  w c i e l e n i a  jej do Stanów zje­
dnoczonych. D o  tej uchwały zapewne się S e ­
nat przychylił. Dzieuniki N ow ego-Y orku  p io ­
runują  ogromnie przeciw temu zdarzeniu, na­
zywając je owocem intryg francuzkich i angiel­
skich, nictracą jednak nadziei, iż lud tęxa liski 
potrafi się oswobodzić od swych piastuuów, 
k tó rzy  bez jego wiedzy weszli w konszachty 
z  Mexykiem, i postawić na swojeui połączenie 
się z jednotą p ó t n o c n o - a m e r y k a ń s k ą , c ze g o  s o ­
b ie  daleko większa część mieszkańców życzy. 
Ciekawość zaiste wielka, jaki obrot wezmą na­
r a d y  zwołanego na 16 ty  dzień Czerwca kou- 
gressu texaiiskiego. —  Donoszą także z M e x y ­
k u  o zburzeniu miasta R i o  R ł a n  c o  przez trzę­
sienie ziemi w dniu 1(1. Kwietnia. Połowa mie­
szkańców znalazła pono grob w rozwaliskacb. 
W  Górnej-Kalifornji  podwrócono przy  pomo­
cy  obywateli amerykańskich porządek rzeczy, 
wypędzono mexykatiskiego wielko-rządzcę M i- 
e h e l t o v e n a ,  i na tern koniec; słychać, iż ro ­
koszanie mieli zamiar utworzyć udzielny stan, 
pod nazwą : W o ln y  stan Kalifornji, ua wzor 
Stanów Zjednoczonych. —  Z srodkowe'j A m e ­
r y k i  donoszą, i i  naczelnik powstańców Ma l e -  
s p a u  wziął wiasto L e o n  (stolice Nikarragui) 
i kazał 1 0 0 0  osób bez różnicy płci i wieku 
wśród męczarii pomordować. Następnie du­
chowieństwo rzuciło nań klą twę, a rząd uznał 
go za pozbawiennego opieki prawa, bez możno­
ści zadania uszczerbku jego potędze.

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  na początku Czerwca. —  

Zapowiedziane na dzień 18 ty  t. m, przybycie 
N. Króla Pruskiego stanowi w tej chwili część 
powszechnej rozmowy. Domyślają s ię ,  iż spra­
w a  sukcessji Szlezwidzko-hołszlynskiej, mająca 
b y ć ,  według pogłosek, przez akt uręczyuny

wielkich mocarstw załatwioną, ma niejaki zwią­
zek z lemi odwiedzinami. Przykłada się do tego 
już dawno rozniesiona wieść o wysadzonej od­
dzielnej kommissji celem ostatecznego obrobie­
nia tej rzeczy i przełożenia jej pod rozstrzygnię­
cie dostojnych monarchów. O soby  świadome 
rzeczy poczytują tę kommissję za czczy wyuala- 
zck. Potwierdza się to poniekąd wiadomością, 
iż N. Król Pruski tylko tu dni kilka zabawi 
i że uie myśli stanąć w przygotowywauym dlań 
przepysznie zamku Reruslorf, lecz w hotelu 
Swojego posła Pana Schulz von Ascheradeu, 
Inni z niejaką obawą spoglądają na plan do k a­
nału przez szwedzkie kraje pobrzeżne, aby  uni­
knąć opłacania cła Suudzkiego. Godzi się przy- 
najmuiej wnosić, iż osobiste spotkanie się obu  
monarchów ma na celu uiejakieś porozumienie 
się o tej pod wielorakim względem trudnej kwe- 
slji. Tymczasem cenzura pism publicznych zo- 
strzona; łatwo sobie wystawić sierdzenie się 
o to ich wydaw ców , lubo przyznać trzeba,  i ż  
rozkiełznanie prasy jeżeli niejest matką uiespo- 
koju w kra ju ,  to przynajmniej karmi i pielę­
gnuje to swoje dziecię. Postępowanie cenzu- 
ralne dziwaczne! Sąd nadworny i miejski w y ­
rokami swojemi przyprawia dziennikom, a w yż­
s z y  sąd  p i z y c i ć r a  im ro g ó w .  P r z y c z y n ą  tej ca­
łej Kopeuhagczyzny nieuchronny wynik dwóch 
stykających się z sobą sprzeczności. K o p e n ­
h a g a  jest w stosunku do Królestwa Duńskiego 
podobna wielkiej głowie do małego ciała. Ko­
penhaga chełpi się być stolicą przedewszystkiem 
Duńczyków. Liczy 1 2 0 ,0 0 0  mieszkańców —  
a zate'm dziesiątą część ludu duńskiego, jako 
ciągle mieszkanie Króla państwa duńskiego ma 
potrzeby istotnie wielkiego miasta, ale temu 
miastu obcym jest .duch spoleczeński, obcym 
przemysł i handel. Rrak tego tern bardziej do­
kucza, im świetniej owe zamknięcie stałego lą­
du wywiodło Kopenhagę na chwilę z jej da ­
wniejszego niceslwa, aby  ją znowu niezadługo 
w nieui pogrążyć. Stąd pochodzi,  iż Kopen- 
haga żyje kosztem kraju ;  tu bowiem dwór K ró ­
la ,  tu cała m arynarka ,  tu wszystkie kollegia 
z obydwóch części państwa duńskiego i t. d., 
tu dotąd sprowadzono, cotylko przyciągnąć b y ­
ło można, lak n. p. niegdyś niemiecką szkolę 
kadetów z R e n d s b u r g a ,  szkołę weterynaryj­
n ą ,  szkołę leśną z K i e l  i t. p. Przewiduje 
to dobrze K openbagczyk , że ,  skoroby Xięslwa 
niemieckie prawo swe odzyskały, znaizna część 
tych wszystkich rzeczy przenieśćby się do uich 
musiała. Hiuc illae lacrymae!

N  i e  m  c y .
Z  S t u t t g a r d u ,  dn. 13. Czerwca, —  Na
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w czora jszem  posiedzen iu  i z b j  d ep u to w an y ch ,  
M a c k  zab ra ł  glos: - . M e r k u r i u s z  S z w a b -  
s k i  ogłosił p rzed  k ilku  duiauii a d re s  u rz ę d o w e ­
go  zgrom adzen ia  w  R a v e u s b u rg u ,  po d ług  k tó ­
rego  o w o  zgrom adzen ie  w zię ło  za przedm iot 
sw y c h  n a rad  i sw ej u ch w ały  to  co on o s tosun­
k ach  K ato l ików  w y rlem b ergsk ich  powiedział. 
D a lek im  jest w p ra w d z ie  m ów ca o d  tego, ż eb y  
miał k ou iuśko lw iek  o d m aw iać  p ra w a  pub liczne ­
go roz p raw ian ia  o  m ow ie  d ep u to w a n e g o ;  p r a ­
w o  to ma ted y  naczeln ik  m ie jscow y, jak o  to 
n acze ln ik  w  R aveu sb u rg u .  O św iad cz a  n iu ie j-  
szcm p rzeko nan ie  sw oje  i d o da je  jeszcze , ze 
2 2 9  o b y w ate l i  R av eu sb u rg a  zdało  p rzec iw  n ie ­
m u  św iad ec tw o ,  ż e  w yrażen ia  jego są w y ję te  
całkiem z serca  ludu  katolickiego. Je ś l i  to p ia  
w o  p o jed y n cz e m u  p rz y z n a je ,  to  jednakże  w ła­
d z y ,  z e b ra n iu  u rz ę d o w e m u  p rzy zn ać  go m e-  
m o ż e ,  d la tego żąda, a b y  to do  p ro to ko łu  z ap i­
s a n o ,  że o w o  zg rom adzenie  adressem  swoim z 
d n ia  2 7 .  M aja  n ad u ży ło  sw ego  s tanow iska  i j e ­
go (m ó w c ę )  ze w zg lędu  na §. 1 8 5 .  k o n s ty tu ­
c j i ,  ob raz i ło . -  —  N a  to co M a c k  pow iedzia ł  
przysta li  W i e s t ,  E rg m an n  i T e u fe l ;  ostatni z  
nich dodał,  że  daw n ie j  w p raw d z ie  p rzec iw ny m  
b y l  w y s taw ien iu  s tosunków  kośc io ła  kato l ick ie­
g o  i cz łon kó w  je g o  w sposób  taki,  jak  to M ac k  
u c z y n i ł ,  lecz  że zgadza  się na dzisiejsze jego 
o św iad czen ie ,  n iep rzysto i  bow iem  z g ro m ad ze ­
n iu  u rz ę d o w e m u  o d z y w a ć  się z pochw ałą  lub  
u a°au ą  o  izbie d o  r z ą d u .  —  B  ó m e r :  f \ ie ro -  
s trząsa te g o ,  c z y  zg rom adzenie  u rz ę d o w e  m o ­
że  ośw iadczy ć  sw oje  zdanie  o te in ,  co  w izbie  
m ó w io n o ;  ale ośw iadczeniu  tak iem u ,  czy  jest 
z  p o c h w a łą ,  czy  z naganą w y rzeczo n e  niemoże 
żad n e j  p rz y p isy w a ć  wartości.  VY k ażd y m  r a ­
zie  o b ra n o  ś rodek  p rzec iw n y  ce low i,  jeśli m y­
ślano  że takim sposobem  da się w zbu rzen ie  re ­
lig ijne uspoko ić ,  osobliw ie  p rzez  zgrom adzenie ,  
n a  k tó reg o  czele zna jdu je  się u rzędn ik .  —  
D u v e r n o y :  C ieszy  go to uznanie ,  że każdy ,  
k to k o lw iek  tutaj m ów i pow in ien  się p o d d a ć  
p o d  sąd innych  obyw ate li .  C z ło n k o w ie  s ta­
n ó w  m ają tu łaj w imieniu w szystk ich  p ra w a  
b ro n ić .  Z  drugiej zaś s t ro n y  p rzy zn ać  musi, 
iż  n a leża ło by  ż y c z y ć ,  ż e b y  w ładze publiczne, 
ja k o  ta k ie ,  zdania  sw ego  n ied aw ały .  B a ro n  
Y a r n b i i l e r :  Musi p rzeciw  temu pro testow ać, 
ż e b y  u rz ę d o w e  zebran ie  miało b y ć  w ładzą; nie 
je s t  o n o  w ładzą rządow ą, lecz k o rp o racy ą ,  o so ­
b ą  m o ra ln ą ,  a jak o  taka może to u w ażać  za 
sw ą  p o w in n o ść ,  iżby  ośw iadczyć  sw e zdanie 
o  rz eczach ,  k tó re  tutaj mów ią. —  W  ten sam 
sp o s ó b  m ów ił S t i l l e r .  - -  P r e z y d e n t  d o ­
d a ł ;  M iędzy  zgrom adzeniem rządow em  i w ła­

dzą  u rz ę d o w ą  zachodzi znaczna  ró żn ica ;  z g ro ­
madzenie  rzą d o w e  nie p rzekracza  swego p raw a ,  
jeśli zdan ie  sw oje o pos tępo w an iu  d e p u to w a ­
nego  ośw iadczy . —  Zresz tą  d e p u to w a n y  an i  
p rzez  zgrom adzenie  u rzędow e, ani p rzez  in ny ch  
ludzi niemoże b y ć  poc iągany  do o d p o w ie d z ia l­
ności za to co mówił. —  T a k  sk ończono  ro z ­
p ra w ę  o tym przedm ioc ie ,  d od am y  tu jeszcze, 
że  o w em u  zgrom adzeniu  u rzęd ow em u  p rzes ła ł  
m inis ter  s tanu  P an  S ch lay e r  p rzy jac ie lską  o d ­
p o w ied z  z podziękow aniem .

S z w a j c a r y  a.
Z n a d  p ó ł n o c n e j  g r a n i c y  S z w a j c a r ­

s k i e j ,  dnia 1 2 .  C ze rw ca .  —  C z y ta m y  już  o d  
niejakiego czasu o n a ra d a c h ,  k tó re  się mają o d ­
b y w a ć  w P a ry ż u  z  p o w o d u  s to sun kó w  szw a j­
ca rsk ic h ,  szczególniej zaś o  zach ow an ie  sam o- 
w ła d z y  k an tonów . Jeś l i  tym  sposobem  chcą  
ty lko  p rzed  gw ałlow nem i uapom ieć  napaściami, 
to  się rzecz  sk oń czy  na u iczem , a lbow iem  n a j­
groźniejsze m auifestacye  zew n ę trzn e  straciły  tu  
U nas sw ą sku teczn ość ,  p rzez  rozbudzen ie  n a ­
miętności. Ale jeśli is totnie  mają zamiar o d b y ć  
posiedzeuie  rep rezen tan tów  g łó w n y c h  m ocarstw , 
do s tan ie  ono  w kró tce  dużo  do  ro b o ty .  S z y k u je  
się  tu  n o w y  s tanow czy  zamach p rzec iw  sam o- 
w ladzy  kau tona lne j .  W  S t .  G a l l e n  i G r a t i -  
b u n d l e t i ,  w  j e d y n y c h  kan tonach , gdzie w ięk­
szość w ielk iej r ad y  nie p rz e w a ż y ła  się s lauo w - 
c zo  na tę lub  o w ą  s tronę  w kw esty i jezuickiej , 
s ta ra ją  się wszelkiemi siłami o to ,  a b y  w y p r a ­
cow ać  in s lru kcy ą  se jm ow ą w du ch u  rad y k a ln y m  
i na sejmie spędzić, o  ile się da, o w e  dw anaśc ie  
g ło s ó w ,  k tóre  są p o trze b n e  d o  większości. —  
W  G e n e w i e ,  gdzie w ie lka  rada  jest zu pe łn ie  
wszelkim g w ałto w n ym  ś ro dk om  przeciwną, sp o ­
dziew ają  się jednakże  wciąż je szcze ,  ze im się 
u d a  u ło ż y ć  p u t s c h  i potem n ow ą  wielką rad ę  
ustanowić. U c h w a ł a ,  k ló rą b y  na sejmie p r z e ­
p row adz ić  chciano jest w  któ tk ieb  s łow ach  ta :  
„ L u c e r n a  ma w yg nać  swoich Jezu i tów , gdyż  
inaczej cały związek zb ro jn ie  na nią uderzy ."  
P on iew aż  po  k rw a w e j  nauce z dnia  K wietn ia  
p rze k o n an o  s ię ,  iż w olne  kom panie  na mało co  
się p rzy d ad zą ,  dla tego teraz kontingenty  w y ,  
ru sz y ć  mają. C zęs to  już w y łuszczyhśm y p o ­
w o d y ,  dla k tórych tako w e  postanowienie  b y ł o ­
b y  zupełn ie  niesłuszne i zgubne. C hoc iaż  m y  
protestanc i z całego serea  życzym y, że b y  J e ­
zuici byli od nas jak  najdalej,  musim je d n ak ż e  
p rz y z n a ć ,  że związek nie podaje  żadnego p r z e ­
ciw nim p raw nego  śro d k a ,  że tern samem p r a ­
w em  n. p. ka to licy  mogliby żądać  w y p ęd z en ia  
wszyslkich professorów  niemieckich z  Bazylei, 
z  B e rn u  1 Z iirycku ,  że ovyi o jcow ie  nie są dla



J a s  wcale niebezpieczni, dopóki tylko jeszcze 
oczy będziem mieli o twarte ,  że wreszcie takie 
nadwerężenie praw pojedyńczego kanionu b y ­
łoby pierwszym krokiem do zniszczenia wszy­
stkich politycznych stosunków w Szwajcnryi.  
Ale tego właśnie chcą owi podkopywacze, b u r ­
d y  i wichrzenia są ich żywiołem, w klórym ż y ­
ją i oddychają. Rządy  w Bern i Aargau, któ­
r e ,  jak  się zdaje , pierwszą do tego zamysłu 
by ły  przyczyną , niechętnie zapewne chwyciły 
się tego środka, lecz kantonów tych położenie 
jest tak kry tyczne,  iż każda kwestya zew nę­
trzna, to jest, związkowa jest dla nich ra tun ­
kiem. Jakież tego będą skutki? — Szwajcarya 
katolicka przymuszona przez radykalizm do ści­
ślejszego trzymania się wzajemnego będzie w  
owem postanowieniu przeciw Jezuitom, jeśli 
ono przyjdzie do skutku, upatrywać tylko nie­
nawiść religijną, tak jak ostatnią w ypraw ę w o l ­
nych kompanii jako wojnę religijną pojęła. — 
Przyjdzie na pomoc L u z e r n i e ,  i to nie tylko 
właściwe katolickie k a n 'o n y ,  lecz i katolicka 
ludność kanionów mieszanych. G d y b y  chciano 
w tej chwili,  możnaby jeszcze prawdziwy i o- 
staleczny pokój powoli do skutku doprowadzić, 
lecz wystawiają raczej Swajcaryą na wojnę re ­
ligijną lub interwencyą obcą. Jeśli owa uchwa­
ła nic przejdzie, w tedy zapewne niektóre z więk­
szych kantonów na swoją r ę k ę  podejmą w y p r a ­
wę przeciw Lucernie,  albowiem ruch jest dla 
nich koniecznym. Tymczasem wszędzie się wa­
rz y ;  w katolickiej Aargovii krąży pelycya uło­
żona przez Schleunigera, o rozdział religijny, 
która dla tego nicmoże mieć pomyślnego skutku, 
gdyż ukryte jest podnię żądanie odnowienia r. 
1 8 4 1 .  zniesionych klasztorów, czegoby w Aar- 
gowii bez zupełnej zmiany wszystkich stosun­
ków przeprowadzić niemożna. W  St. Galleu 
nakoniec w ybrano  prezydenta wielkiej rady, 
lecz pod tym tylko warunkiem, że będzie mógł 
także glosować. O w a napaść Lucernczyków na 
Aargowią jest całkiem, jak w idać, bajką.

W ł o c h y .

Z M e d y j o l a n u ,  dnia 30.  Maja.

O d  6ciu dni znajduje się tu hrabia Chatn- 
bord. W y s o k i  gość nasz, który znał Medyjo- 
lau tylko bardzo niedoskonale, obrócił p ierw­
sze dni swego przyjazdu na zwiedzenie miasta 
i okolic. W szędzie wnukowi L u d w i k a  XIV. 
towarzyszył hołd ludności godny jego urodze­
nia. —  Każdego uderzyła siła jego zdrowia i 
wdzięk jego obejścia. W ic e -k r ó l  W i o c h , n a ­
miestnik cesarza, przyjmował z wielką wzglę- 
duością hrabiego Chambord. Książę udał się

do w yspy Boromeusza i do jeziora Como. Ale 
nie na tem ograniczyły się jego wycieczki, 
chciał on zwiedzić pola bitew Castiglione, Ar- 
cole i Rivoli. Starał się obznajmić z wszystkie- 
mi szczegółami, a Generał Talon, który zosta­
wał w stosunkach z owczesnemi generałami po­
magał mu do odczytania tej karty hisforji współ­
czesnej. Z powodu wyjazdu hrabiego Cham ­
bord  odbył się bal u wice kró la ,  a gubernator 
składał hrabiemu swe uszanowanie, następuie 
hrabia pojechał do  Goritz. Miesiąc Czerwiec 
hrabia Cham bord przepędzi w W enecji .

Rozmaite wiadomości.
(N adesłano.)

Pomiędzy przedmiotami, które obecnie cie­
kawość publiczności zajmują, w yroby  z ości 
ry b ic h ,  pokazyw ane w Bazarze, tern są dla 
nas inleresowuiejsze, że są dziełem jednej z o -  
bywatelek tutejszych, że wyszły z pomysłu 
i p racy  samorodnego talentu , który się tu  
w  oryginalnym zupełnie kierunku objawił.  N a  
pozórzaafiszowane w y r o b y  z o ś c i  mało obie­
cu ją ,  i drobne ty lko igraszki zapowiadają. Z d u ­
mienie tem większe następuje, gdy się na oczy 
p rzekonyw am y, że to są dzieła zupełnej sztuki
i w ie lo l e t n i e j  p r n c y  , i m p o n u j ą c e  w ie l k o ś c i ą  
i godne podziwienia w n a j d r o b n i e j s z y c h  swoich 
szczegółach. Zwraca mianowicie uwagę ko ­
ściół katedralny o dwóch wieżach, blisko trzech 
stóp wysokości, przedziwnej struktury. Przez 
otwarte wrota widać rozmaite wewnctrzne ozdo­
by  kościelne, wielki ołtarz, am bonę, świeczni­
k i ,  krzesła, ł awki ,  flisy; zgoła nic nie pomi- 
nioue, Ość każda i kosteczka każda starannie 
wyczyszczona w naturalnym swoim zostawiona 
składzie i kształcie, i sztuka twórczyni tego 
dzieła na tem właśnie polega, że robiąc dobór 
ości z rozmaitych ry b ,  umiała każdą najstoso­
wniej i najzręczniej użyć. Na przedniej n. p. 
facyacie koścoła wspiera dwóch aniołów mon- 
slrancyą na szczycie zatkniętą. Dziwnie tu  zrę ­
czny dobór ości ze szczęk ryb ich ,  naśladują­
cych kształt skrzydlatych aniołów. —  T rudnoby  
wchodzić we wszystkie szczegóły, które tylko 
okiem objąć i podziwiać można, i dla lego po ­
lecamy publiczuości te w yroby  z ości, jako 
ze wszech miar godne widzenia. L.

W  księgarni Z u p a ń s k i e g o  w  rynku Nr. 70. 
cotylko w yszły :
Pótlanln I Segesuly nolskie, ru­

skie S litewskie zebrane przez WsU- 
cs/titsa tśeemie ńsliiego; cena
*8gi. <?.
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władza ufa p rze to ,  iż publiczność ile od niej

1) Stanisława Żiiłkiewsfcieg©
Hetmana i Kanclerza W iel.  K oron . ,  
in folio na chińskim papierze . 6 7łp.,

na białym pap ..................4 Zip.
‘S ) Wincenteg© Korwina <»«-

siewskiego Podskarbiego Wielkiego 
i Hetmana W ie lk .  Księstwa Litewskiego 
in folio na chińskim papierze 6 Zip.,

na białym pap. . . .  4 Złp.

O B W IE S Z C Z E N IE .
P rz y  odbyw ających  się dnia 26. i 27. Czer­

wca r. b. wyścigach na gonitwie zwyczajnej ce­
lem zapobieżenia przeszkodom i przypadkom  
nieszczęśliwym następne urządzenia zachować 
n a le ż y :

1) Powozy i jeźdźcy, powinni wielkim do 
dębiny prowadzącym traktem aż do drogi, k tó ­
ra się okoio gruntu Pana H oyera  I \adzcy  sp ra ­
wiedliwości, na lewo skręca, i zaś dalej tąże 
aż do łąk i ,  i tnmstąd szczególnie naznaczoną 
drogą do gonitwy jechać.

2) P ow ozy  członków towarzystwa za buda­
mi ustawione zostaną.

3) W id z ę ,  podczas wyścig w pow ozach z o ­
stający się, jadą wdłuź ławek i b u d ó w ;  pow'0 - 
zy  ich ustawią się z drugiej s trony budów  w ten 
sposób , żc konie głowami do rzeki W a r ty  o- 
b ró c o n e  staną.

4) Plac dla jeźdźców w yznaczony będzie 
przez urzędników dozorujących p rzy  gonitwie.

5) P ow ró t  p o w o zó w  od  gon itw y  do miasta 
ma lą samą drogą nastąpić, którą przyjechały, 
p o w o zy  ad 3. zaś pow inny drogą za St. D o ­
mingiem a zatem najbliższą do miasta jechać.

6) Zakazuje się jechanie lub jeżdżenie przez 
gonitw ę; wolno ty lk o  wreszcie zwyczajnym 
truch tem  jechać.

7) Dla widzów, którzy pieszo p rzybędą ,  są 
dro°i  z traktu wielkiego do dębiny na lewo przez 
łąkę5prowadzące w yznaczone,  i powinni, jeżeli 
bilety wstępow e nie mają, przed ławkami się u- 
stawić.

8 )  Nie wolno widzom przez gonitwę, jako 
też przez ograniczoną przestrzeń przechodzić.

9) Przyprowadzenie psów jest zakazane.
10) Roznoszenie trunków  wszelkiego gatun­

ku  nie jest pozw olone ,  i ty lko  tym na miej­
scach im w yznaczonych przedawanie trunków 
w o ln o ,  k tórzy  konseus po licyjny do tego uzy ­
skali.

11) W oźnicom  nie w olno  przed trybuną p rę ­
dzej zajeżdżać, aż państwo rozkaże ,  powinni 
jednakow o wolne zajechanie i przejechanie o- 
ko ło  innych p ow ozów  ściśle zachowywać.

12. W o ź n ic y  przeciw rozporządzeniom urzę­
dników- i żandarmów uporczyw i,  natychmiast 
przy trzym am , i gdyby ich przekroczenie na su­
rowszą karę nie zasłuży ło ,  aresztem 24. godzin 
ukarani zostaną.

Urządzenia te mają li ty lko  ten zamiar, n ie­
bezpieczeństwom i nieporządkom zapobiedz,

zależy do utrzymania porządku się przyiozy.
P oznań , dnia 1. Czerwca 1845!

Król. Kommendantura. Prezes Polieyi 
v. S t e i n a  c k e r .  v. M i n u t o  l i .

Podaje się niniejszem do wiadomości publi­
cznej,  że kupiec F ry d e ry k  W ink le r  i Panna 
Barbara  (iriftig z Zdunów, kontraktem p rzed­
ślubnym z dnia 16. Maja 1845. wspólność ma­
jątku i do robku  wyłączyli.

w Krotoszynie dnia 16. Maja 1845.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

N a  m ocy  §. 15. s ta tu tów  T o w a rzystw a  
P o m o c y  n aukow e), odbędzie się l  J alrie 
zebranie tegoż tow arzyslxva  w  P oznaniu  
w  wielkiej' sa li B a z a r  o w e j , d n i a  2 8  
C z e r w c u  r. b. o godzinie 4 le j z  p o łu ­
dnia, na które Szan. człon ków  zaprasza ­
m y. —  W  tym że  dniu odbędzie się także  
stosow nie do  §. 5. s ta tu tó w  obiór 4rech 
członkó w  D yrekcyi, w  miejsce tych , któ­
rzy  przez losow anie z m ej w yszli.

w  Poznaniu dn. 13. Czerwca 1S-15. 
D y r c k e y a  T o w a r z y s t w a  p o m o c y  
n a u k o w e j  d l a  m ł o d z i e ż y  f V i e l -  

k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .

E L isp i© !©  w Ł a n g e n a n
w  najpiękniejszej i bogatej w  częrowne okolice 
strouie Hrabstwa K.ł©ck.icgO (Glatz),  zam- 
cające się przy tein taniością pob y tu ,  p rzyda ły  
do  swego w ie lo s tr o n n ie  i oddawna doświadczo­
n e 0© alkaliczno-ziemnego niedokwasu żelazne­
go0 w r o k u  przeszłym s*lain©we 
i - a l u e  l u ź n i e .  T e  okazały się już w prze­
szłym ro k u  tak sk u te cz n e m i  na podagry, ruma- 
tyzm y i t. p. po  kilku tylko kąpielach, źe n ad ­
spodziewanie używane by ty  bardzo  często i 
liczne i zakład musiano rozprzestrzenić. W y ­
s t a w io n y  przeto podczas tej wiosny now y gmach 
nastręcza wszelkie w ygody  i po trzeby  w uży­
waniu kąpieli szlamowych

W  M C r W i l t h e ^  której używanie w  kąpie­
lach tutejszych jest zalecanem, jak dawniej tak  
i teraz zarząd kąpieli mieć będzie największą 
pieczę. — Ula większej wygody publiczności, 
poczta, łącząca się z idącą codziennie z 
ławia do Hrabstwa pocztą , przypierać będzie 
aż do samych gmachów kąpieli.

Zupełnie urządzone mieszkania (za jednę izbę 
1 - 2  talarów, za dwie izby 2 - 3  talarów ty g o ­
d n io w o )  wskaże natychmiast na zamówieniem, 
albo przybyciem podpisany

Dozor kąpieli w Langcnau pod 
Habelschwerdt w hrabstwie 
Kłockiem (Glackieni).

Przcdaż wii,raclt©wc»' , ,
P rzy  ulicy P ó ł  w s i  Nr. 30. stoi na przedaz 

dobrze  ujeżdżony koń wierzchowy. Blizsza 
wiadomość n  domu wspomnion^m.
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Folwark R u d n i c z e ,  o ® mili od Poznania, 
nad drogą żwirową W ro c ław sk ą ,  obfity w łąki 
i torf, gdzie zyskowną cegielnią blisko drogi 
żwirowej założyć można, jest ze zupe ln jm  in­
wentarzem z wolnej ręki do sprzedania. F o l­
wark zawiera 351 mórg 178 Q p rę tó w .  O  w a­
runkach dowiedzieć się można u właściciela 
J a n a  G o l d m a n a  w R  u d u i c z u.

Gorzelany praktycznie i teoretycznie kształ­
co n y ,  i jak najlepsze świadectwa pasiadający, 
szuka miejsce, obiecując wydatek najodpowie­
dniejszy. Bliższą wiadomość na placu Sapie- 
zyńskim pod Mr. 3. w k an to rz eW g o  l l i e c z y ń -  
s k ie  go.

 ̂ łSowo urządzona oberża w N o w e j  w s i   ̂
I pod  Swarzędzem przy  chaussei W a rsza w -  Ś 
? skiej jest od Sw. Jana  b. r. do wydzierza- S 
? wienia; chęć mający do tego zechcą się w  i 
|  N o w e j  w s i  zgłosić.

Znaczny dobór nąjcelniej- |

F O R T E P I M Ó W  |
w  form ie  s k r z y d ło w e j  i s t o ło w e j ,  w e d łu g  ^  
najnowszych ulepszeń i wy- > 
nalazkÓW Z angielską i n iem ieck ą  ^  
m e ch a n ik ą ,  z najslynnicjszycli >  
ręliotlr.ielń w  nnjniżNxyeli y  
ccnacli fab ryczn ych  odebra ł ^
znowu C. J a h n  w  Poznaniu, ^

przy  W roc ław sk ie j  ulicy pod Nr. 9. ^

Mój od wielu lat istuący tu i za- |  
szczytnie znany handel towarów 2 
modnych, jest i na teraźniejszą « 
porę roku wszelkiemi gustownemi J 
nowościami Paryskich mod dam- « 
skich z nąjodpowiedńiejszem co do | 
cen zastosowaniem zaopatrzony, j 

Poznań, ulica Wrocławska No. 9.1 
C. J a h n.

d e  l Y t  a ' e

iMOTneuR m mm®  srs
’<0,' O t w a r c i e  h a n d l u ,
G t  Moim szanownym łaskawćom oraz 

Prześwietnej Publiczności mam honor 
donieść najuniżeniej, iż dnia dzisiejsze- 
go otworzyłam przy  W ilhebnowskiej 
ulicy pod Nrem. ‘25. 

w Handel strojów i towarów 
f?S modnych
p f  pod  firmą:
0  ' JM. Vetter i MŁomjt.
0  i polecam takowy względom Publiczuo- 
(O  ści, upraszając o łaskawe zamówienia, 

którym zadosyć w  każdym względzie 
uczynić, staraniem mojem będzie.

| a ” Starać się także będę usilnie o to ,  
0 °  ab y  zaufaniu we mnie położonemu gu- 
fl?o stownem wykonaniem powierzonej mi 
U l  r o b o ty ,  akura tnością , rzetelnością i 

pomiernemi, ale stałem! cenami
t¥» godnie odpowiedzieć.

Poznań ,  dnia 5. Maja 1845.
M a t y l d a  V e t t e r .

s’

iŷ i
jy*

l*aryskic rękawiczki (Mmlasee)
w p r o s t  z Paryża sprow adzoue poleca w wiel­
kim d o b o rze  i szczególniej piękności Handel 
m ód M. V e t t e r  i S p ó ł k i

p rzy  ulicy W ilhelmowskiej Nr. 25,

® W  skutek zakupionych wprost 2
® towarów zaopatrzyłem najobficiej na ̂  
S  nadchodzący S. Jan skład mój naj-S 
»  większym doborem wszelkich najmo-S 
Sdniejszych nowości, o czem Szano-S 
®wnej Publiczności najuniżeniej do-5  
Snoszę ®
S Mlanilel mód i bławatów % 
^  M e y e r  F a l k  ^

w Rynku Nor. 93. §
l i l t l i l l i i i i i i i f i i i i i i i i h i ł i i t tt t

O brazy d ag icro typ ow an c
wszelknj wielkości zostają w niewielu 
sekundach, od godziny 7. rannej do 6. wieczor­
nej w p r a c o w n i  d a g i e r o t y p o w e j  pod  Nr. 
7. ulicy Wilhelmoskiej w ogrodzie Pana cukier­
nika B e e l y  wyrabiane.

.Najlepszego suchego mydła 
doprania funt po 3 i s g r . ,  bial­

skiej pszennej mączki funt po 2} sgr., 
jako też najprzedniejsze modre polecają za mier­
ną cenę A. P a k s c h e r & C o m p .

w Poznaniu, W ron iecka  ulica Nr. 19.'

Świeży porter i nowe Hol, śledzie 
odebrał Handel C. F, B i n d e r  a.

Po kilkoletnim pobyciu  p rzy  najsławniejszych 
fabrykach pojazdów  za granicą, a mianowicie 
w  W r o c ł a w i u  i W a r s z a w i e ,  osiadłszy 
w miejscu, polecam się względom szanownej 
Publiczności. Akuratność w w ykonaniu  ro b o ty  
połączona z doborem  uiateryafu i dobrym  gu­
stem cechować będzie moje w yroby.

P oznań ,  dnia 23. Czerwca 1845.
K a r ó l  G ł a d y s z ,  fabrykant powozów, 

W ro c ław sk a  ulica Hotel de Saxe. *

C Proszę zwrócić uwagę. ̂ 5  ̂
C  Znaczny dobór gustownych i nowych  
C obić papierowych
C  ' ve wszelkich gatunkach poleca za nader 
C  u m i a r k o w a n e  c e n y  Handel 
C  S. K r o n t h a l a ,

w  r y n k u  Nr .  4 3  n a p r z e c i w k o  
w c h o d u  r a t  u s z n e g o .

iV W W V W V M W W V V W  K


